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R elig ia .

Ś. Helena.
D n ia  3. Marca przypada Ś. Heleny. 

Była matką Konstantego W ielkiego,
który pierwszym był cesarzem, co po
zwolił publicznie wyznawać religiją 
chrześciaóską. Ż y ła  przeto tysiąc pięć
set lat temu i ma tę zasługę w kościele, 
że w  Jerozolimie wynalazła krzyż ten 
sam, na którym Zbawiciel świata Jezus 
Chrystus umarł. Dawna legenda nie
sie, że f§. Helena, przybywszy do J e 
rozolimy, zajęła się szczerze odszuka
niem K rzyża Ś. W iadom o, że dawniej 
narzędzie śmierci kładziono razem w 
grobie zmarłego. I dlatego ów krzyż 
złożono w grobie Zbawiciela. Odko
pano więc ów grób, gdzie Zbawiciel 
pochowany leżał, i znaleziono trzy krzy
że ; albowiem i krzyże owych dwóch 

, łotrów , którzy byli z Zbawicielem ukrzy
żow ani, razem w tym grobie złożono. 
Teraz niepodobna było rozpoznać pra
wdziwego krzyża, albowiem wszystkie 
trzy równe. Udano się do modlitwy, 
aby Bóg okazać raczył ów krzyż, na 
którym umarł Zbawiciel świata. Bóg

też wysłuchał ową modlitwę. I tak z ra
dy ówczesnego Biskupa przyniesiono 
wszystkie trzy krzyże do kobiety nie
widomej. T a  się dotyka jednego krzy
ż a ; nic jej nie pomaga; dotyka się i dru
giego, i to nic nie skutkuje; bierze w 
rękę trzeci, a tu nagle przewidziała. 
W szyscy obecni uradowani, padają na 
kolana, i dziękują Bogu miłosiernemu 
za ten skarb nieoceniony. Natychmiast 
przepołowiono ów krzyż święty, poło
wę zachowano w  Jerozolim ie, a drugą 
połowę, oprawną w srebro, posłała Ś. 
Helena synowi swemu Konstantemu do 
Konstantynopola. I ztamtąd przeszedł 
w małych odrobinach do wszystkich 
prawie kościołów na całym świecie. 
Oto najdroższa nasza relikw ija, i gdy, 
moi bracia, całować będziecie owe drze
wo krzyża św iętego, w tenczas wspo
mnijcie sobie, co Zbawiciel świata ucier
piał dla nas na owem drzew ie, i przy
rzeknijcie mu szczerze sercem skru- 
szonem, że nigdy a nigdy grzechami 
więcej mu cierpień nie przyczynicie; ale, 
że przez życie cnotliwe, przez jedność 
i zgodę, wywiążecie mu się choć w ma
łej cząsteczce za ową łaskę niewymo
wną odkupienia naszego.
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S. Kazimierz.
Ś w iętego  K azim ierza przypada 4go  

Marca, ,‘jy] on synem K azim ierza Ja -  
gielończyka, króla P o lsk iego , ży ł prze
to czterysta Jat temu. W  m łodości za 
raz ok azyw ał św iętob liw e życie; a czy -  
sto sc  do śmierci zachował'. W ych o
w any przez D ługosza, pisarza dziejów  
polskich, na bojaźui pańskiej najw iększą  
mądrość zasadzał; na m odlitwie w ie le  
czasu traw ił, a nawet i noce na niej 
przepędzał; c ia ło  postami martwił, Wło
sien icę  n o sił, i tylko z ludźmi dobry
mi i mądrymi przestaw ał; osobliw ie  
zae w ie le  uczynków  miłosiernych peł-  
nił. Był bardzo słab ego zdrow ia, a 
w  ostatniej chorobie, gdy mu lekarze  
myśl brzydką dla ocalenia zdrow ia pod
dawali, on ich zgrom ił, m ówiąc: „T ego  
nigdy nie uczynię, abym dla doczesne
go  zdrow ia Pana Boga g n ie w a ć , jego 
przykazanie przestępów ać i jego  ła sk ę  
utracić miał.44 —  O B oże! dodaj nam 
wszystkim  takiego m ęstwa. D zień  śmier
ci sw ej przep ow ied zia ł, a przygoto
w a w sz y  s ię  przez przyjęcie Sakram en
tów  św iętych , oddał Bogu ducha 4. Mar
ca 1 4 8 4 ., będąc jeszcze  m łodzienia
szk iem , albowiem liczy ł dopiero 25 lat. 
W  36 lat później zo sta ł od papieża 
L eona X . w  poczet Svviętych p o liczo 
ny. S w . K azim ierz przeto jest patro
nem P olaków , osobliw ie młodzi polskiej, 
która od niego pokory, pogardy św ia 
ta, a najwięcej czystości uczyć s ię  po
winna. On za to, jako k rew  nasza, naj
w ięcej s ię  za n as, jako sw oich  ziom
k ó w , do Pana B oga w staw ia. Jemu 
się  w ięc  w  modlitwach polecajmy, a 
przykład jego  naśladując, możemy się  
cieszyc tą nadzieją, że  nas nie opuści,

a m iłosierdzie i zm iłow anie nad na
mi u Pana Boga wyprosi. O daj nam 
to Panse Jezu , za przyczyną & K a z i
mierza, Patrona naszego.

Popielec
Popielec mamy tego roku 5go Mar

c a , a z  Popielcem  zaczynamy W ielk i 
post. O znaczeniu w ie lk iego  postu pi
sałem  wam daw niej, w  .V u merze 2gi,„ 
i dcim roku przeszłego; powtórzcie to 
sob ie , bo to rzecz bardzo w ażna, a c z ło 
w iek  nieraz i najw ażniejsze rzeczy z a -  
pomni; przeto je  c iąg le  w  pamięci od
śn ie ż a ć  powinien. D zisiaj wam w ięc  
tylko o Popielcu napiszę, boście tego  
jeszcze  w  S zk ó łce  N iedzielnej nie mieli, 
a 11 °  tern w ied z ieć  wam potrzeba.

P opielec nazyw a s ię  dla te g o , iż  w  
tym dniu p o p i ó ł  s ię  ś w ię c i ,  a popiół 
z  tych palm, co w  Palm ową N iedzielę  
były pośw ięcone. Tym  popiołem posy
p i e  kapłan g ło w y  w iernych , m ówiąc: 
„Pamiętaj c z łe c z e ,  źe prochem jesteś 
i w  proch s ię  obrócisz.44

N a  w stępie w’ięc  samym o w eg o  P o 
stu okazuje nam k ośció ł znikom ość w szy 
stkich rzeczy , a nawet w ielkości, chw a
ły  i w ese la . — A  d laczegóż to po
piół do tego  się  używ a? Dawniej lu
dzie pokutując za grzechy, popiołem się  
posypyw ali, albo wór popiołu i W łosie
nicę nosili. Przypomnijcie sobie N in i-  
w itów , co na wołanie Jonasza w sz y 
scy  zrzucili sza ty  w eselne, a przybrali 
w ory popiołu, i tak opłakiwali w ie lk ość  
sw ych  grzechów . Podobnie czynili po
kutnicy chrześciańscy. I dlatego k o 
śc ió ł zatrzym ał ten zw y cza j, i dzisiaj 
posypując g ło w y  wiernych popiołem,
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wzywa nas, abyśmy w tych dniach po
stu czynili pokutę i godne jej uczynki 
pełnili. Przeto też i wy w  tej myśli 
kościoła, gdy wam kapłan posypywać 
będzie głowy popiołem, pokutujcie za 
grzechy swoje, żałujcie za nie szczerze, 
abyście, w  tych dniach postu na duszy 
oczyszczeni, mogli się przygotować na 
godne przyjęcie Baranka Wielkanocne
go, którym jest Jezus Chrystus, utajo
ny w Przenajświętszym Sakramencie 
ołtarza. I  dlatego razem z kościołem 
wołajmy do Pana miłosierdzia: „Zmiłuj 
się nademną Boże, zmiłuj sięnademną! 
albowiem w  Tobie ufa dusza moja. Pa
nie, nie według grzechów naszych, któ
reśmy popełnili, ani według nieprawo
ści naszych oddaj nam. Wspomóż nas 
Boże, Zbawicielu nasz, a dla sławy 
imieniaTwego, Panie, wybaw nas, a bądź 
miłościw grzechom naszym dla imienia 
Twego.“ Obyśmy tylko wszyscy tak 
ów post święty zaczęli z Popielcem, 
obyśmy wszyscy nietylko głowy nasze 
mieli posypane popiołem, ale i serca 
mieli skruszone; i w pokorze prawdzi
wej, pokutowali szczerze za grzechy 
nasze, aby się Bóg nad nami ulitować 
raczył, a wszelkie karanie oddalił od 
nas, na któreśmy sobie zasłużyli. A z pe
wnością ulituje się Bóg nad nami, gdy 
zobaczy serca nasze skruszone, i isto
tną poprawę życia, albowiem litościwy 
jest Pan, a miłosierdzie jego nie zna 
żadnych granic.

Gospodarstwo wiejskie.

Korzystne chotłowanie i  tuczenie
świń.

(Ciąg dalszy, podług Ziemianina.)

Maciory do przychówku trzymają się 
tylko do piątego roku; co się zaś ich 
paszenia tyczy, to one daleko chudsze 
żarcie dostawać powinny, aniżeli tucz
nikom dawać się zw ykło; zimą dają im 
się parzone plewy, nigdy jećnakźe go
rące; trzeba więc, ażeby takowe po 
sparzeniu wprzód ostygły, nim im się 
dadzą; do tych plew dodaje się kilka 
garści gotowanych ziemniaków, ćwikły, 
albo cokolwiek z żarcia dla tuczników 
przyrządzonego, czasami także i po kil
ka garści pośiadu się dosypuje. Aby 
maciory do łachania się zachęcić, daje 
im się po kilka garncy suszonego owsa, 
za napój letnie pomyje z osypką i ku
chem. W  lepszej porze roku wyga
niają się z całą trzodą w  pole i tylko 
z rana przed wygnaniem i w godzinę 
po przygnaniu z pola dobry napój z po- 
źywnem jakiem przymieszaniem się daje. 
W tenczas tylko, kiedy czas oproszenia 
się zbliża, zatrzymują się w chlewie i 
lepszą im się żywność daje. Po opro
szeniu zemleć trzeba wierteł owsa na 
ospę i z tej dawać maciorze po trochu, 
w żarciu lub w napoju; dawania szró- 
tówki z innego zboża wystrzegać się 
trzeba, ponieważ przez zbyt rozpalają
cą żywność maciorze dawaną, młode 
prosięta łatwo szkodliwego rozwolnie
nia dostają. Zdarzy się, iż pomimo tego 
rozwolnienie takowe u prosiąt się po
każe, natenczas trzeba maciorze jak naj
pilniej rzadkie smelki z mąki zamiast 
napoju dawać, żadnej zaś świeżej zie-
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dostatai!i dosta- • «f- "<*KSTŁSSE ,yc‘źe'
4tfttCri±riEd r£H¥"^?”̂
jak „ajmniei * & * ■ *  tn e ta  £ *
zeli prosięta chowac zamierzamy, wtedy stare • na J  S .  *;» • . • miesięcy
daje się im początkowo letnie mlekn *n-» a a ziemniakami, włoszczy-
krdwie zmięszane z Lpoiern z osnv S S ™  P.rzedew8zyf .kiem serwatką, do 
przyrządzonym do picia, później siadłe czenia ™.giej. P°ł°wió czasu <u-
mleko, a w niedostatku tegoż rzadkie dodaJe- Ab?
smelki; dalej przyzwyczaja się powoli nia iak na’ sposób karmie-
do żarcia stosownej dla nich mieszani- im się ziarno1* 2 ? "  °CZy” id’ d;,Je 
ny z siekanej zielonej paszy, osvnki kiśnimio ~ z.eszrotowaue, gotowane,
zielska, słodzin i odchodów kuchennych* ’• n a i^e P l e J jako kwas, i to
także i d„ go«„wau M WS „ T a k yów; daym Z c ie  »  P° j
albo się tez z trzodą w pole wyganiaia zb o ża  hiT  * świnię. Słodowanie
Od szóstego miesiąca, aby się r o S  n i Ł J  tacf ników przeznaczonego, 
stały, dobrze jest 'p r z y u c z y ł a ś  L
cokolwiek wywaru do napoju, nim sie W v  ah  ̂ , najwięcej na tern za-
zaczną tuczyć. Ażeby się Ł T  nń! S  5 ""° “ Ied sadła. 1 ***
między sobą nie gryzły i jedna druiriei ile 5 ^ n.lie Da Uczenie wsadzi i o 
nie kaleczyła, trzeba je wódką obmyć, będzie™ L i e z v -Zenie icb P osp ieszać  
poczem narów ten ustaje. f Ł t ń J  > ^  ę . zaz wyczaj na 100

Tam, gdzie własnen, chodowaniem d z i e Z e T f n n r ^ '  
świń zatrudniać się niechcą lub niemo- karmu fqwiP!  Zy ’ ,ub. .inneg° P«- 
gą, i gdzie leczenie iychie nie nade- £ T  S, |C T r W. ? * ?  1>I° Ĉ
psze korzyści przynosi, zwykle sic kie m ieid -  n ' w s0'
tego sposobu chwytają, że kunuia młn „ni- u i i • tuczenia czasu
de8 od 2 do 3 miesięcy mające wieprza! t ! ’ ‘° S'wi” ’ iakie si<?
ki, a po niejakim czasie przedawaja ie nie rhvf  nh ^ sa^za!' 1 do toczenia świń 
znów zagauiaczom, albo też ludziom nvet. cbudych, na tuczenie wsadzo- 
tuczeniem tychże się trudniaevm. Świ- itż ,Przyj™uJe się 10— 12 tygodni. —
nie w powyższy sposób na odrost cho~ sv sadłaTz^sto 1tuczon^cb’.Waga okra
wane, opłacają się dobrze, zwłaszcza y’sadła>cz§sf° s ię z  wagą mięsa zrówna. 
jeżeli jakokolwiek dobrze żywione by- (Ciąg dalszy nast«PŁ)

rocznie złp. 4, półwfznifzfyt *7* Wwjrtkfe królewsk' ^  ^ku8za> za umi'arkowana cenę
m U i '!  i .jlJr&X'&ZT’Zl ***
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